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św iata  kobiecego.
Kobieta u siebie.

Dużo mówi się i pisze o tem, że kobiety coraz 
więcej rywalizują z mężczyznami, zdobywając sobie 
coraz nowsze pola pracy do­
stępne dawniej jedynie dla 
mężczyzn. Jedni, a bardziej 
jeszcze jedne cieszą się 
z tego i szczycą tem ; 
inni martwią się i krytycznie 
odnoszą do tego, co w grun­
cie rzeczy jest nieuniknio­
ną konsekwencyą faktu, że 
coraz mniej jest szczęśli­
wych, które nie potr""- 
bują zarabiać na życie, 
a przeto krawieczyzna, mo- 
dniarstwo, nauczycielstwo, 
dawniej jedyne zawody 
dozwolone kobietom, nie 
mogą dostarczyć dość Chle­
ba tym wszystkim, które 
muszą pracować na siebie.
Nie przeczę, że jest też 
pewien procent kobiet, któ­
re z zamiłowania kształcą 
się wyżej i dochodzą do 
stanowisk doktorów, apte- 
karek, wyższych buchalte- 
rek i t. d. Proszę mi je­
dnak wierzyć, gdyby zwró­
cić się do każdej kobiety 
z poufnem pytaniem, czem 
pragnie być najbardziej, na 
sto — dziewiędziesiąt dzie­
więć odpowiedziałoby:

„Mieć własny domu.
Własny dom!... To prze­

dmiot marzeń dziewczęcia 
od jej lat najmłodszych; 
to fata-morgana, dla której 
tyle wprzęga się w niemiłe 
dla siebie związki; to kit 
spajający na dziesiątki lat 
dwoje ludzi zupełnie róż­
nych od siebie...

W ła s n y  dom... dom 
gdzie żona moja... To po­
winno być pojęcie, do któ­
rego z lubością wraca myśl 
mężawnajpiękniejszej choć­
by podróży; „nasz dom , 
dom matki mojej...u to po­
winno być pojęcie napeł­
niające słodyczą serce doro­
słego syna, walczące zwy­
cięsko z najwspanialszemi środowiskami lwic świa­
towych. Ale ten własny dom musi być uosobieniem 
wdzięku i harmonii, a każda kobieta, choćby w naj­
skromniejszych warunkach może go mieć takim. Ale 
na to musi mieć więcej zamiłowania do życia do­
mowego, niż błyszczenia w świecie; musi więcej pra­
gnąć podobać się mężowi i rozkochać w sobie wła­
sne dzieci, aniżeli olśniewać, a poić zazdrością przy­
jaciółki i zachwycać przelotnych wielbicieli. Aby 
ów własny dom był przedewszystkiem domem „dla 
niej“, męża jej i dzieci, najokazalszy pokój w mie­
szkaniu nie powinien być salonem dla gości, lecz 
czemś w rodzaju angielskich siłing room, pokojem, 
w którym się siaduje, w którym koncentruje się 
życie rodzinne; powinien stać w nim fortepian i bi­
blioteczka; powinna tam się składać robótka pani 
domu i gry młodzieży; powinny tam znajdować się 
pisma i kwiaty, i wszystko co stanowi najmilsze 
i najładniejsze przedmioty z dziedziny czystej sztuki, 
czy stosowanej, tam powinny być skupionymi.

A wśród tego wszystkiego pani domu, czy jest 
ona mężatką w „miodowych miesiącach“, czy sta­
ruszką, która dzieci już w świat wyprawiła, po­
winna być tą istotą, na której z przyjemnością za­

trzymuje się wzrok i myśl ludzka. Zle przeto czy­
nią te panie, (a jest ich tak dużo!) które z najwyż­
szym wysiłkiem sprawiają sobie wspaniałe toalety 
na bale i przyjęcia, a żałują sobie na najskromniejszy

szlafroczek do domu. Wyplamiona suknia z przed 
kilku lat, wykoszlawione buciki, włosy zakręcone 
w brzydki i niedbały sposób, oto atrybuty większości

Różne rodzaje czepeozków .

kobiet w domu; takiemi pokazują się mężowi, ta- 
kiemi w panice kryją się przed gościem, gdy się 
zjawi nieproszony.

A jednak o ile bardzo kosztowną rzeczą jest

ubierać się elegancko „dla światau, o tyle bardzo 
tanio i łatwo można być ładnie ubraną w domu. 
Przedewszystkiem nie powinno się sprawiać kilku 
sukien na raz; kupować je poszczególnie, nosić póki

są modne, przerobić o ile się 
da i nieżałować oddać je 
biedniedniejszemu, gdy już 
rażąco odskakują krojem 
swym od tego, co się widzi 
wokoło. Dodzieranie wy­
strzępionych jedwabi, wy­
tartych aksamitów i poobry­
wanych koronek w domu, 
jest (wybaczcie mi, moje 
panie, nazwanie po imie­
niu) flądrostwem! Suknia 
domowa, [lub szlafroczek 
mają trzy kardynalne cno­
ty : są tanie, bo niewiele 
trzeba na nie materyałuj; 
są ładne, bo pozostawiają 
kobiecie harmonię linii daną 
jej od natury.

Ale na suknie domowe 
nie powinno kupować się 
wełny, kreponów, welwe- 
tów i t. p. materyałów, wy­
magających prania chemicz­
nego; natomiast flanele, 
woale, fulary, batysty, płó­
tna i kretony dadzą zawsze 
ubranie praktyczne i ładne.

Widziałam prześliczny 
wprost szlafroczek zro­
biony z dużej krakowskiej 
chustki w kwiaty; na tle 
szafirowym, lub białym 
mogą być czarujące. I jedna 
chustka na to wystarczy, 
całą postać okrywa się chu­
stką, tak aby dwa brzegi 
z frendzlami schodziły się 
na przodzie, środek chustki 
wycina się ukośnie ku do­
łowi, stanowić on będzie 
przód szlafroka, który roz­
szerza się od pasa do 
dołu. Czwarty szlak u- 
kłada się w pelerynkę, 
z której znowu powinien 
zejść materyał na rękawy. 
Śliczną też rzecz wpro­
wadza obecna moda, rzecz 
zresztą starą jak świat, 
której nie mamy wpraw­
dzie po matce Ewie, ale 

z pewnością przynajmniej po jej wnuczce: mam tu 
na myśli czepeczki. Tak, to co zdobyło niewiastom 
miano białogłów powraca obecnie, dając kobiecie 
ułatwienie, żeby była miłą i wdzięczną nawet o naj­
wcześniejszej godzinie, gdy biega około swego go­
spodarstwa, Kilka typów czapeczków podajemy 
w dzisiejszym numerze; robią się one z batystu bia­
łego, lub w groszki, z angielskiego haftu, z tiulu 
i koronki, a zawsze nadają kobiecie coś miękkiego, 
coś prawdziwie kobiecego, niezmiernie chędogiego, 
w czem każdej ładnie, a przecie mawiały nasze babki, 
że której kobiecie w czepku ładnie, tę z pewnością 
małżonek będzie bardzo kochał! Fnrlana

Franciszek Martin, Kraków
Rynek gł. L. 6 (Szara kamienica) 

poleca: ubrania dziecięce dla chłopców do lat 14, 
dla panienek do lat 16, oraz bieliznę, skarpetki, 
pończochy, wielki wybór kapeluszy i czapek, Kom­
pletne wyprawki dla niemowlę!, po nader niskich 
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Meble stylowe. —  Urządzenia MIK MCZYN OU/SKI 8 £ - l c a  oraz d?wany> chodniki, koce, kołdry, fi- 
m ieszkań gotowe i na STSN1SŁĄW s t a c „ 0 W s k ,  ranti' t0rty6ry’ aa łóżka

zam ów ien ie . w  k k a k o w i e , u t ,  s ł a w k o w s k a  l . e  T A P E T Y .
Materye meDlowe poleca v is  a v is  Hotelu Saskiego Znana pracownia tapicersko-dekoracyjna.
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1) Szlafroczek z  sza firo w e g o  k lo tu , p r z y b ra n y  s a ty n ą  w  b u łg a rs k im  to n ie . M a te ry a łn  p o tr z e b a  4  i pó ł m ., sze ro k o śc i 

8 0  cm . n a  p rz y b ra n ie  m e tr .  2 ) Szlafroczek z  b a ty s tu  w  k w ia ty ,  m oże  b y ć  z  d łu g iem i rę k a w a m i. M a te ry a łn  p o trz e b a  
3  i pó ł m . i 4  m  w stą ż e c z k i.  3 ) Suknia domowa z  w o a lu  w  k w ia ty ,  p r z y b r a n a  c h u s te c z k ą , u g a rn iro w a n ą  k o ro n k ą  
i b u fk ą  z  fu la rk u  k o lo ru  tła .  4 ) H atinka z  s z w a jc a r sk ie g o  h a ftu , p rz e p a s a n a  a k sa m itk ą . 5 ) M atinka k r a ja n a  z  je d n e g o  
k a w a łk a  b a ty s tu  f ra n c u s k ie g o , lub  flan e li, p r z y b r a n a  k o ro n k ą  i f a n ta z y ą  z  ró ż y c z e k . 6) Suknia domowa z w o a lu

w  d e se ń , p rz y b r a n a  w oa lem  w  je d n y m  to n ie .


